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'Vśrótl DMzego ludu . jest jui, Il z ięki Jlogu, wiciu 
takich, którzy wiCdz1ł l1ietylko to, CO i , ile w i edzieć ilU 
lJotrzcba., ale wiedz:} daleko wiocej, bo czytali dużo i 
przez laŁ wiele, i czytają w każdą nicd7.iclę za.stanawia­
jąc s iC lIad fłIJTawami 8wcmi, oraz nad sprawami kl'3ju i 
Ojczyzny. Ci stanowią prawdziwą. " illtcligc ll cyę" czyli 
częśó . oświccolllJ. wto8oialish\'a.. Cząstka. ta może w SŁOilUl­
ku do milionów nieliczn3, ale w stOiJ Ullkll do tych, któ­
rzy pospolicie inteligencYI. się zowi:l , z pcwuoacią zna.czna. 
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a Inoie nawet liczb:} jej równa. CZI)8tka ta zdolna pod 
ka2:dym wzgęhlcm , bo potrafi myśleć, mówić i na.}lisać. 

Kto temu przeczy, ten albo ludu nic zna, albo go 
znać nie chce. Ten sądzi , że do inteligencyi potl'l:cba nic 
tego, aby mieć dobrze w g.fowic i serclI, ale że inteligcn­
cyłJ. stanowi surd ut z niemiecka czy francuska przykrojo­
ny, lub kieszeń lcpi~i wypchana. albo nareszcie tytuł ja­
kiś ,,'Viclmoźncgo': - czy 7..wyktego .,pana". 

My jednak otwarcie i śmiato powiemy, że wśród 
tych pan6w z inteligencyi tlwie trzecie cz\'ści 1)l'zynaj­
Illllicj, ma.jl) inteligcncyl~ bardzo nięwydatną. Czego się 
uczyli w 8zkota~hJ to po wickszcj części 7.a.POlUllioli, dziś 
oprócz gazety mafo co czytają,! bo w (łzie!'l pow8zcdui 
zajmlljłJ. się 8wOjlJ p1"a.~ł} Y.RW0<10W:j'1 a. cała. bo;,a uiedzic · 
la z tlotlatkiem czasu} ktury im w dzic{1 powl:Szmlni wol­
ny pozostaje} spe:;.tlzajl} w knajpach} kawiarniach, na wy­
cicc7.kach itp. Uj teuy panowic m~iłl więc najcl.~ścici 
tylko wprawe:;. w tern. co jest ich zawodem , po za tem wie­
ilzl~ mało, mO:le CZI\Sem mniej od pilnie czytającego cJilo­
lla, a ju;' w sJH'awach ludowych zgoła na uiczelD sie:;. ni e 
znaj:,. 

A priccie chcą. uchodzić za nst."r:~zych braci" i uczyć 
11111 , IJOllild ktury nic o wiele wyroIiIi. Na tak ie zaJJ ędy 
stuszuie wiarusy ze stronnictwa cliłu pskicgo odpowiadaj.): 
" Nic wierzymy w opiokllubw j głupi , kto im wierzy!" 

A oto jeMn z takich opiekunuw, jedcn z hulzj, co 
t!latego do cbłopskiego jJochotlzcnia się (u·zyznaje, aby 
snadniej ehfopom ćmil, opoważyt :s ie:;. na wiecu w Krako­
wie J ' owietb: i eć , że : 

, Dojrzałość polityczna ludu, choćby względna , (tj. 
częściowa) należy do mytów!, (to je" do bajek.) 

Był nim najemuik sta(l czy kowski , Szymon Matusiak , 
kt6rego gwoli temu/tby mógł zostać redaktorem r)Kraku­
sa u z ):osady insjJcktont w Bochui }JrzcllicsiollO nI\. posa· 
dę profesora Krakowie! Hzecz dziwua, że gdzie chodzi 
o to , aby wtu~cia ll trzymać w llawnej zawi ~łości i cie­
mnocie <lzicjl} się i takie rzeczy, że pOl)adQ ua posad'} s ię 



&D\icni <l, w C7.em przocic nic llowinlly takie względy }Ja­
nować. 

Ale to teraz pomi ną.w8zy, zwra.camy uwagę Czytel­
nikow na te slowa. .MatulSiaka. Mamy już t r:ieci z In,ski 
}).a,{lsklcj (lal': Jakób s }loa 'Va.wclll dal nam: "cierpcowtl 
z iele," p. '\Vrotnow:iki nazwal'nas: Jlciemną.masą" - 1\ 
teraz rcda.kt.ol'Krakusowy 11 tloj l'zalość ludu nazwal, bajką.!"' 

Jużci tego im trzeba, bo n icdoj rr;<tł(,1l11t i n icdorusłc­
mn trzeba opiekuna, a im tak żal puścić z rąk to Opi6-
kUt'lstwo, :t któ rego tak })iękne .rylSki ciągncli! 

Lecz daru,oj l,laezeic, nie placzcicj nazywajcie lIn ie 
dojrzałymi Cj "cicmnlJ. ma.iJą. ,c _ lub jak chcecie, my z la:ski 
noga, i rok i swoje malUy i 1'07.11 111 swój chło pski a le 
~tlrowy.-- 0 1)ickun6w nic chccmy-·- masoD&tni nastnts7.yć 
~iQ uie damy! A pau Krakus wnet obaczy- 00 to chtoll 
;maczy! 

Wybory w powiecie Brzozowskim. 

Po wt.bUt"Lcniu wywołaRcl\\ w skutck ost.'\tnieh wyborców w 
l,owiecic lkzo7,Uwskim, i08z~e się nio uspokoiło w zlI llcłnośei. 
Wedlc listu ze Stnrcjwsi wyborowi \\'ł~cianiłla, nA co 8ię wazy­
scy, i k8ięta , gollr.iIi, p r z c s I: k O d.r. i ł A ~4WłJ:ic agiu.eya St:lViit 
skicgo 7.a p. Wysockim. 

Ale l)ł"/'cszk:u[aali i inni, bo prsr.ą do nrus taJ..,,: ",Jednego. 
naszych ~.rtCltlik6w, ktMzy w czasie ~tatnich wyborów 1trzcma­
wiał ta tcm, d eby nil iaducgo Il<IDa wyborcy głosów nio dAW:di, 
tylko na którego z Wł05Ci:lI\, bo jai ich mamy takich dosye, któn.y 
mogą dciorzye mandllt (loselski. 7IA. jeacli, mówił,lła tnzie nio IU~­
cic obl:\U~o., a go{b:illa głosowaDill. się zblib. to i na mnio głosuj­
cic. J'rr.cz tc dwa roki hdcn ddo zrobie nie potrafi, toc i j~ 
je;;oli dobrego Rie 1.rolJię, ehw v.1~o WAlU uie wyrr:ą.dr.Q. WiCIU 
t:o Wam dolega, i. co Was boli, bom Illiędr.y W"mi wychowany .. o 

W łO ili go w:l:iQli i zamkRQIi du areszLu na czas głosowani", a~y 
oie l'f'/,cszkad:t.ał II. Skrzyitskiclllu. Prz,esiedział 3 gOllz. i 110 głoso­
waniu go Jluśc ili. Nazywa się on Jan Scrwailski, a j est li; Tcnle­
szowa:" 

Prosimy \.Jat'dr.o, aby "Zan_ąlłowi slrn. chlop." dosf:ucrono 
dQwodów i l) rzytoc~ollo 8wi:Hlk6w tego wyp:Hlkll , a;;c\.Jy O to MI"'­
szclIic !,r:\\fa moiua się byłe upomniec. 
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MEMORVAŁ 
w l) l'uJlIl ioc,'e r.f/~)Qkojelli(l lx>fi'ub J'eli!/UIl9Ch i tO ogJle l lotruu 

(l,fe}lOwl/1/ch l"d/lości t'Qblicuj w Gidie!)i. 

Ustawa }llu'/stwowa z t.lni:l 26. l1l:ljn 1868 (Dz. II. P Nr. 49) 
w :nt. 9. post:l.naWil\ co n:lslępujc: ,.Na lf'żący do pewnego ko­
~ciola albo stow:m;:rszcnia religijnego mogą byc do danin w pic­
niąd'l:l ch :llho do pretcnl!.'j w robocie na celo wyzU3niowo i ,10-
broczynnc innego koscioł:l. lub stoW:lit.)'szcnia religijnego tylko 
wtedy }JOciągani , jcżeli 1Ia nich ciążą ol,owiqzki rzeczowego pa ­
t ron:!tu albo jeżU zouowiąz:mia do takich jlrl'lst.1cyj na dowodach 
prawno ])rywntnyeh, Jokumcnt.'łmi d~tj:tccmi się wyl';:l1.ac rolcg~ą, 
albo t~ tałmlarnio zabezpioczono", - A rtykuł zaś 10. t(~ic ustawy 
postanawia toż samo co do kosztów nu nauką religii w szkole. 
(Ka!;l':łruk str. 3453.) 

W kn s}Josób rewna C7.Qsc ma.;l\lków zicmskich, i to dośc 
1.naC1.II:I, <t tego tytułu, że posiadacze ich są innowiercami, uwol· 
niona jcst oli prqczyniania się \10 JJotrwb religijnych IUllno~ci 
katolickiej w tychże ,I olm!.ch i wsru:! tychże {Mbr zamic!:lzkale.j, a 
{lo dóbr tych i majQtnosci w st08unku słuihowym, albo rollotui­
C1.yl\l zoslajqcc;:j, t oczywistą krt.ywdl\ tej ludności i szkodą Ko­
~cioła katolickiego. luna częśc majĄtków choć w rQkaeh katuli· 
ków pozo8t:\jąca, uwalnia się od tychże obowiązków na inll{ti pou· 
stawie, mianowicie ustaw;!. kr:tiowa 1. dnia 15. sierpnia 1866 (Oz. 
u. kro Nr. 28) w §. 8. postanowiłn , że "wy.lntki ponoszą ci p:tra· 
lI!!.nic, kUm.)' nruożq. do oh,.u~dku d otyczq.c('~o", Ił Trybunał :ulmi· 
nislracyjn.y objaśnił to 1:Ik: "Posiallani c llM,Ir i obwiJowy pohyt 
w gminie )llłr:dialnej nic stanowi stah'go t!!.lnŻO z:uuicszkani:l, lł 
tom IIllIUCIII pOlli:ulac.:t t:lki nio jest członkiem !l:ITałii i niema obo­
wi:\zku I,rlykładania aię, jako taki 110 w.plnlk()w Imratblllych" 
(Tryh. adlUinist. 1. 2. listopada 1883 L. 2479 Nr. 1891 Kasparek 
str. 3499) a "ie~cli potrzob gminy Vllrnłiahwj nie 1ll0ŻD:t Z811i'okoic 
<t własnego jej majątku, nni z innych funduszów koijeiclnycli, M­
łożyli opblę (Umlago) na członków gminy IlIlrałialncjlt 
(§. 36 ustawy pmistwowej z dnia 7 maja 1874. Dz. u. p. Nr. 50 
Kasparllk str. 3468). 
, Z czcgo wynik!!., io według ustawoclawsŁwa dzisiejszcgo pro· 

SL'lcyo 113 cele kOSciclno są. (z wyjątkiem prawa patronatu ncCZo· 
wcgo) w zasadzie osobowcmi cdonków o)}tałaiui, J1rlOciwnie jlłk w 
ustawotll\wlltwie 111.kolncm (1. d. 14 m:lja 1869 Dl.. II. 1'- Nr. 62 
Kallparek litr. 2(76), gilzie obowi!\zck I!rcstacyi jest rwozowy i 
powszcchny, bcz wzgłl:}111I czy osoba kor!.yllta 7,0 szkoły ciy nic 
(§. (5) a prawo ludnosci 110 nauki w IIzkolo od 6-12 roku jcst 
UZDtlnO 1:\k dalece, że dla dzieci roootników (:lbryc1.IIych nio mo-
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gl\cycb chodzić tlo 81.k,)ly swej gminy, mają właściciele f:\hrylc 
zakładać osobne szkoły" (§. 60). 

Zo w ten t'vosM1 nlluka w kORcicIe i inne ItOtncby religijne 
ludności kll.tolickicj ok:\Zujc siq w ustawach ~cl>ehniQtq. niejako , lIo 
potr7.Cb niższCF') nęuu, l/rawie do Ilotn.'ch prywatnego stowarzy· 
swnia, tn wynika 7. ducha. 'l.wiąccgo się liberalnym, a w rl.cczy prl.C­
ciwncgo Kościołowi katolickiemu. 

Jei eli 1.a Ś mimo to wy datki m\ cele kościelne i par/lfialnc, 
Jlrqnajmni('j wsrótl }'arnfiall, rozkładają siq dotąd nic Jlodlug osób 
;\1" na fI lIosób wpłatków puhlicwych w miarą ]Jodatków, to nio 
wynika z IlotY CZI\CUj ustawy pailstwowcj, alc z dawnitjszcj ustawy 
krajowej (z ,hlia 15, sicrJlia 1866 D". u. ",r. N. 28 §§. 8. lO i 
1:1) tudzież li: rlI7.l,oru:pl 7.Cuia miui stcryalncgo (z dnia 31. grudnia 
1817 Dz. u. 1'. Nr. :>. z r, 1878. Dt.. u. I'. Nr. 50.) Tu bowiem 
ustawodawstwu to wid ocznie utknąlo i nic WYI>owicdzialo osMniego 
HloWll, zapowicllziało tylko w pomicnionym §. 37 osubn!\ O tclll 
ustawą , któruj jednak dotąd nio mamy, IJO latach JJrllwic dwUtlźie· 
stu. Wyrąc·"ają. mniej smialych ojców Iihcratn.vch śmiclsi synowic 
socyalni dOlllukraci, głosztlC co do wydatków kościelnych i ]Jara­
łi:\lnych jedyną i czystą z:\sadQ opłat osobowych: tllksy pogłówno 
i Jatki Jowulne. W obcc tego 161.0 Walno %gromAtlzcllio "Z .. ' iĄ1.­
kn "tronnictwa chłopskiego'" w Nowym Sączu lIa dniu 3. lipcn 
HI93 o~wiad czylo. ic to sp080by rozkładu cięzarów lU'!. zaspokoje­
nie \lotucb k()~cielnych i parafialnych ludności rolnic7.ej są. błqdne 
i nieSIJrawiedliwe. A mianowicie: 

l) Btątlllu sf\ to »ostanowicnia usuw, mocą. których uwalnia 
siq od. cląi:\ru maj l\tok, gdzie ty lko słusznio osoba powil1l1:1. być 
Uwohllolla ; 'I 

2) IUQdne sq·, gdy il\lb\ją tabeli i pr;\wllO prywatnych do­
kumelItJw na ob owiązek, który jest obowi:r1.kiem prawIlO IJU\}li­
cZllym. (Try\). adm. z d. 28 nlllja 1879 L. 991 Nr. 501, Kasparek 
str. 349t1). 

3) Biedne a'h !;:,Iy ze zmkn~ je(ilu:i 080by wl~ci ciola , albo 
jego lIrzekonania rcliJ;i jncgo albo nawet. jego pobytII , zryW:ljl~ sto­
sunki własnoKci ziemskiej t10 kusclOła , jak gllrby t.:l właS llość ni­
czem innom nie b)b. związana z kościołcm , jak tylko osobą wIli.-
sciciela. " 

4) UłQdne są , glIY1: majątek zicmski bo·t. IUllnolici rolniczej 
słuicbn cj i rubotlli ezej ni o da lS ic: pomp ilcc i j est niczcllI , :\ Iln oz 
tą własni e Itnllluśu maj :\tck zi emsk i związany j est z Koscio łem. 

:J) Blęd ll o Iq, li nadto niesprawiedliwo, gllyż uiu uznają 
prawa tej In d no~ci. wzglqdnie obowi:\zku właśc ic i ela do l.;\s\lol;o· 
jenia Ilotr/.c b religijnych, kolicielnych i ll:l rnfi alnych h:ii o ludności. 

G) BlQtlne są , a Mdto Jl olliiają religiq. katolicką, gdY}lo­
kLeby ludnos t:l z tej religii wyllibjąco , uwaiano 8:\ nio jak po-
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Irlchy dobra powlJ:t.cclmcgo tak jak uważana jest szkoła, ale uw",· 
1.!lIlO 81\ jak l)otrl.Cuy tlrugil'go r1.~du. 

7) 1'uC(dnc &1.\ CI nadto odlMCZt'gólniają korzystJ/ie ft' ł:l~cicic1i 
i innowierców, gdy nic 1)'11:0 osoby ich, alc i majątki wolno s:~ 
od cil;zarów, które obarczają nic tyl:ko osoby t1lc i majątki ,,·b · 
!leicieli katolików. 1. Walno zgrofllł'rrzcnic ,.,Związku slronnichra 
chłopskiego" uchwaliło JJrl.cto na8j~PllJą('q. rczolurYQ.: 

n W okolicach z:nniclZkałyriL )'1Z0'" luuność wit~!!kl\ l.:3.tolicką 
wydatki D:I. potrzeby ducllOwnc t('j }oclności mają. hy\i rozUadnno 
na wszyslkie mllją.!"ki bez róinicy w czyjclIl posiadaniu jt'st ma· 
jątek. Jeżoli majq.lck jest w l)osiad.miu innowiercy, od kwoty 
jaka wypada na jego majątek najeży odci~gnqe częsć wJIladającą 
na glowy innowierców." 

Wypada nadmienic, ie nio jcsHo uV1:mio nnuzwye7.lljnc, lub 
nicoyw:\ło, gdyż i obecnie według: dzilliejllzęj IIstawy krajowej r; 

]5. sierpnia z r. 1866 (Dz, u, :kro Nr, 28 §. lO.) ... Skarb pmistwa, 
rundusz publiczny, Iłtowarl)'flzcnio lub gmina mająca własność nic­
ruchową w obrębie jakiej ]wrafii katolickiej }ll'Zyezyn i ają siQ do 
zaspokojenia wydatków tf'j lJ:Ir:ltii w mi:\rC( podatków _tałych" 
pomimo że ani skarb ]lIlilllhv3, ;'lIli źrulen m:tjąłck IlUbliczny nie 
jest cdonkiem )larafii. l'rtyzn:u5 jednak 1r"eha, 7,c la ustawa kra­
jowa pochodzi z czasu dawniejszego, niżoli dotyczą~e ustawy Jlail-
8twOWO i że ten §. 10 nb zupełnie zgadza się z duchem obecnego 
u9ts\vodawstwa p:\iI9twowCgo, a więc 1.0 istnienie swe dG1ycllcza· 
iłOWO zawdzięcza łen §. 10 tylko tej okolicznolk:i, żo (lotyczącc 
ust.'\wodawstwo 1):lIi8twO\\'0 zatrz)'lll:\ło się w pól drogi. 

W dalszym tcdy rozwoju tegoi ustawodawstwa , to jest gdyby 
])rzys71a dl) skutku ustawa zll]Jowiodzi:mtl. w §. 37. ustawy p:u'I ' 
stwowqj z dnia 7. maja 1874 (01 .. M. p. Nr. 50) i w dncll'Q. tcgoż 
ustawodawstwa, ł cn IJowyż~>j wymieniony §. 10. bylby niechybnie 
skrclilony. 'l'ymcznsem \v imię "łuszno~ei rozcllOdzi się O to, aby 
tell sposób rozkładu wy(latków był owszem powszechnie zastoso­
wany. J est tody rwczą każdego katolika, II nic tylko katolika 
nIc kai!lego męża sprawicdliwego, a mającego wpływ na sprawy 
IJubliezDc, rychło pomyśleć o ułożeniu tej sprawy. 

Od Zanądu ... Związku stronnictwa cllłopskiogo". 

W Nowym Sq~1t dl/iti 18, 1i1)OO 1893, 

Jon Potocuk, łH!krelm·z. Stallislaw Potocuk, 7Jrtus. 

Nowiny z kraju. 
z Jarosławia . Jak lIasi wlościanie j eilzczo nic rozumiej!l 

dubrzo SllUW publicznych, dowodzi fakt nastQlIująey: Kiedy nic-
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(lawno odbywały sit( w)"hol'y do r:uly powiat.owej w Jarosblwiu , to 
nicktórJ.Y mysi cli z jJoczątku, 1.0 to wyhor 110 Wiednia t.ylko tak 
pod Ill ltSką, dlatego (lfzJ gotowanic czynili Ill\ WKs. Pastom) 1,1'0-
b087,Cza Ił: HadJlllll<l, alc 1.0 to był wyllór rzeczywiście do rady 
powiatow~i , wiąc jak to zwykli panowie c7.ynić, pc hali s ię , :lżcbr 
się dobić Marazalkowstwa. A tu gtilB)', jak na ich nicszczę'scic 
dali na włoacianina B o r y s fi W W Y s o c k llo J est to HusiII, 
uczony i umie niemiecki język llolm.c. Otrzymał Jlrl.cszto 200 
głosów i sllolnity się s łowa; Gór ~ 1\ a s i! zw)"ciql!two i odsiecz! 
ZU:lj ll się i t.1. lia~lzic;jc j lCWUa, że l:)dy wyhór będzie do Wiudnia 
to Iliccll)' lmio zostanie Ks. P:\stor W H:ulymnic, ieże li ty lko zf!chco 
do naszego stronnictwa st:mQWCZO I ) rz~·st.·\pić. ()II panow nasi 
ludzie slr<Juią nill żeby im ih) życzyli, ale że zrozumieli, że inny 
interes Jlmisk i a inny chłopsk i. Jędil.cj n orowic1. z Tu ig,lów otwar· 
cie tcż powiedział hr. Znml'jskicmu! "To nasz interns wy­
bór z kuryi wtOSCilll1Ski('j, co tu panowie chcecie ?" A I). Zamojski 
olJszetlł zmyty, bo njc mógł za.przeczyć. 'l'ak z n ich zrll bić ka-
ŻdUlIlIl jak będzie )lotneba. lł. 

Sztuczka tydowska. Z BrLCi.nicy poił Bochnią piszą: Marya 
Migdałow:l., żona Jana pożyczyła od żyda Jankh z Bochni na wc­
kscl bO złr. któro j rj IJrakuw<lły .1 0 t.akuplla g runtu. Po jakims 
cusic odtl:tła JankIowi sama 25 zk a ])rzt'z corkę )JOslała 20 złr. 
fi nadto zawiozb żyduwi 4 korec kartofli , 3 kopy kapusty i pól 
kopy s lomy, '1'ymc1.asem żyd zaskarzyt ją O zwrot 35 z/r. i zje­
chat na sckwcstracYI<, glly nikogo w domu nic było. D ... wicdzi:t.­
wszy eię O tem :\ligd al 'lwa , id,t.ic do żyda i pyta czego elwe: Zy<l 
ją u spokoił aby s ią nic bala , bo on jej uic przecie nic robi. Po 
nittiakilllś czasie, gdy Migdałowa wła.ś nic dzicil szósty był:\. po 
połogu , a mąża w dcm u nic bylo, .. Jawił s ią ZIIQWU żyd 1. woinym 
H l a d k i c III i wójtem Juzerum D y h ą w zagrod:&ic na sekwestra­
cyą. Leżąca w ł6żku niowiasta IJrl.cdsfawii:l. żydowi i jego towa· 
rzys7.0m, że mu sitj n ie nic należy i wtedy dOjJicfI.I żyd zaparł te 
20 złr. które wziął od clorki, a na jego ią(l:mic wożny z wujtcm 
chcieli zapisać mnszyną ręczną do m/Uecnia i zar::tz ją zabrać zo 
stodoły. .MigM/owa w,\'Skoc1.yła 1. łóżka i l)rz)'8z01118zy do stodoly, 
oswiadczyła, że mogą jł"; wziąc ~o ch cą, ho 1,rzcci(J j est hydło, 
konio iw, a/ o nW5ZJ' IlY nic un - bo wła sn ic w f,ym jesiennym 
czas ie maszyny koniecznic potrzcbujo. Wypchal:l. i yua ze s tolloly 
a. wożnego i wójta prosiła ahy \V j szli i z:tmkn ąla stod ołę . Za lo 
jf\. woiny z w 6 j te lU zaska rzyli do są.d)1 o gwałt puhli czny, a 
sąd skazał II a 3 t Y g O li 11 i e a r c S z t II, ho \\ ójt s\\'iadczył 
kłamliwie )lrl.cciw gospodyni! Nikomu się nio fl ziwujemy, bo już 
do różnych rzeczy można nawyknąć II nas, alc postępowanio wuj­
ta, J ózefa Dy by, ktÓT~' zamiast gminy bron ie, nieraz już wpollob· 
nr s Jlosó b spowodcwał biedę na ludzi, j eat I\icgodziwc. '] 'ac1 
wójcia są hailbą i nicszczęseicm IUlltL 
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, Historya . 
przejścia Tucz..empian na obrzę.dek łaciński. 

(Dokoll czc ni c) 

Zaraz w J,ocz:tłku zjcch;\ła dwóch ruskich ksiqży z hro 
sławia tj. kanonik i wikary, do Tucze mJl do cerkwi, a X. wika 
ry ażeby ich skłonie do powrutu, wygłosił gromkie i piorunujq­
ce ka~anio wołając: "Zakłynajtt was na didiw w:lSzych!" Dall'J 
Jfl(h"'i: "Wy siQ widrikajcle swojej wiry.... Huscy ksiQ7A" pOll slo· 
w:uui: " W i r a, II a 8 z U. W i r a ,u rowmiojt\ i Ilwj1ł na my śli " na­
rÓll ru ski," jak to i u lias mówią: "Wiara" - II Wiarusy." A nasi 
'l'uczcm[Ji:miu rozumieli pod tem SłOWClU, że im robi sil( wyrzut, że 
się w i a r y 8 w. i religii katolickiej odrl.ckajq.. Dla tego po o­
nCIII kazaniu 8zcllu:nli lIliQdzy BCbą, że im się znrt.uca O<l8t'11'8two, 
a Jlrl;ccio oni nio wyrJ.ckajq. się wiary, tylko zmieniają. obrL!~dek 
i idą do · obr.tądku tego samego, do którego należy sam Ojciec 
!iw. Wi~c ksi~7.a pojechali swoją urogą nic nic wskóra­
wszy. 

Drugi raz Ilr"Jjeebało dwóch kanoników z Przcmysla, jeden 
ucho_uzi za nieżyczliwego PolakolU, X. LityilSki, kanonik gremialny. 
Zjechali oni do dworu l'. Miecwskicgo i Vosłali ))0 Jędrzeja Du­
dę, pr.l.ywoQzeę i zailt~peQ ]m;e jscio\o\'ych i dotycząC) ch kilkuna­
stu gosJlod:m.y. I tam starali się iell ujmująccmi sh)\\"ami do po­
wrohl nakłunić. .A prt.CIIlRwiali piękną poI8zezy~ną, a IJrawio z 
aninIską łagudrtością , iIIówit!c: ,.Tać to jedna wiara S\f., i jak 
się kto modli, czy po po;sk u, e7,Y 1)0 ru sku, czy po niemiccku, 
C7,Y po fran cuzku, P. Bóg wysłu chuje, byle był katolikiem.<t '1'0 
znów: nic się nic godzi obrat,tlkiem pogardzać, bo to grwch, itp. 
A w telll jellen mu Jlrzcrywa nA to Ks. Kanonik pięknie po lwI· 
sku mów i, oj myby tak chcieli zawsze. <t A Ks, odpowiada: nBę<bie· 
cio mieli co chcecie i kazani:. i swięta, domylilnic polskie. <t A 
D,j,la mówi: n Kii:~ ' h; !.owlO,It.i,\!, io gr.l.ech,:\ my prmcie nic przeclw­
dzimy 11:~ 8ZYZllIi_tyckic, ale idziemy za głową OjCl\ św. u l byto tam 
tej pcrslV;1zyi " ... "cszło pół god7,iI1Y. Nareszcie Iltzckonani , 'lO 
trudna rad", mówią: nTo my od Ks. Biskupa bjogosławic li8t\\'~ 
w;lm !lczywicźli , a cóż. my mu od WtlS pr.l.)'wicziemy ? nA ohłopt 
odIKlwialiąią:<t nPros imy mu od lI:tS dnć podziQkow:1niO, a swego 
zamiaru uie odstępujemy. 'l'ak i ci pl.'I.i cdlali z niczclll. 

'l'rzooi raz przyjechał sam ich były probuszcz Ks, Anloni 
llarnowicz do Jędrz€'ja Dudy, ktorcgo przejsaiowi IJr.l.cdstawili 
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WÓWCZ:1S Im:)' komi8yi w 81.ko)(', fi komi":lrl go pnyjął :"sllisa ł, 
z polel ('U i:'\. wszystkich li t 'I. C j Ś c i o w y C h, ~.a Z:lst({ j}('ę w któ­
rym mieli :r.aufilllic poth'zas poz. mo;o )lrlyjQci:l!utcfanizmu" Ksiądz 
)lrl.ywiód ki. z sobą. nauczyciela ludow('go z. Ostrowa, dobrego 
mowcę, a oprócz tu,zo .[woch chłopów. A było to 't.mrokiem i ten­
ze ksiądz poprosit Dudy ażchy łłosłał po nicktór)'ch pr.lCjściowycll, 
o których m.i:lt IltHl:t. icję, że ich nakłoni do pow rotu. ']'ymcz:lscllI 
jakoby lotem błyskawicy Ilowblzicli się z rużnycll punktów wsi i 
zeszli się intcr(,80wani. Ksiądz ll'n pi~kJlic l,rL.cmawiał po polsku 
i Ih,wodzil wywodami teologiczlH'llIi, te jest to w15z)"8tko jedno, żo 
olmqdck bciuski nie jf'st h'psz)'. że klĄtwa może ieh 8)I Olkać, io 
ollstctJlujtl i ponicwierlljq. obrz~llck. Mówił leż: "Czemu to ża· 
tlen łacinnik na obrz. ruski nic IJrJ;ystanic?'" i t.l'm llodobne wy~ 
wotly, Im~edsl"winnia i pcrsw:lzye czynił. WylItę puje na to go­
lIpodarz Jędrtcj Czujko i mówi głOSiłO a IIt:mowrzo: ,.,Ja powiedzia· 
łom raz, że za tysillco, miliony nic odstąpią otl zamiaru, ja mu· 
szę hyc Polaldcm.!" )Iichał Kogut dowodził, że bp::, Husiucm, a 
być ohrządku rUlłkiego, to ~sięża ruscy Jloczytujtl ta jedno - :\ 
oui nic czujq się byc Husinami, więc i obrll.\,lku ruskiego być 
nic chcą - a liCzyć się dopiero ]lO rusku, necz to dla nieb nic 
»otnchna iti). '1'collor Gł· uhis1. z:lrtuc:lt, że dwa raz)'" Pan Jczus się 
ni c rodził , nic zmartwychwstał i do nieba nic wst~l'ił dwa raz)', 
a Husiui poprawinją świ~ta katolickie 13go !loia. ,.,Czy jest dwóch 
P. J C7I1SÓW, luh !lwic Matki Bo7.u"?'" J tak każdy C1)~ Ilowicdział. 
Nareszcie Ksiąilz ucichł, a znoll'u naur,z~·eiel starał ~ię id, pr.le­
konae wywodami teologiczllt'mi, a dwóch chłopów pomagało. Nic 
oz tego, na stałuść jak na upór nic ma lukarst ..... a! A do Dudy 
się obrnea kilku 'fuezcmpian i lIlówil\ mu w oczy w obccnoiłci 
Ks.: n Wy jHk chcecie, możecie się wrócić, alo my s ię nie wróci­
lI1y!U Było to dolno dla uwolnienia Dudy lH! jlotlejl7.unia, albo­
wielJl Ksiądz na niego bij zabij, że to on gitlw ny buntownik i agi­
tator, 7.0 gdyby się tylko Dud,l wrócił, to wszyscy się lI:1wroc:\ . 
NarcS7.cie K~iądz prLckonany żo niema rady, mowi: "Ja wam 
moje kajłłailskio s łowo daję, że z tego będzie rozlew :krwi t'· D:l.­
lej mówi: "Możecie robió z tego użytok! ,: l odjccll1di z ni­
czom. 

01'owiedziano tu wYl1l\flki d?wo~h.I\, że 'l'uezempi:lIlio z pr,e­
konania wcwnęlrzllego:l. bez lIIezYJeJ namowy, lem mllil!j bl'z 
żadnego nacisku llziałali, bo gdyby to tylko była. namowa, toby 
na tylo przodslawici) z pownością byli się zachwiali. 

Tem bardziąj stwierdziły icu stałość rozliczno l,rJCCSY, które 
wytnymali, Kiedy bowiem rady, praSby, i upominllnia nic po­
mogły, zaczęły się, jak to zwykle bywa , proces)' i włóczcqiJl 1,0 
tjl~acb. O tych pisać nic będę, bo wspomnienia nicmite i mogły-
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hy drażnic kogo, wspomnę tylko, żc shrg tyell awlow.rch hyło 
kilka. Skarzono Dllldq dwa. razy; potellI innych 16 ludzi, do są· 
du a1. do LwowA.. 

Skarzono {bl<'j i 11Illlczyciela z 'I'uczcmp p. Albina SkoczYI'I­
skiego za to, że szkołę dat na 1.cbrnnio i ngitował. Ale wszyst· 
kic to sk:ugi zakoilCzy ły się uwolnieniem r.skarzollych. 

110 .mS z tego powodu było polomiki i rozmaitych wyzywali 
1'0 ga7.etach, tcgoby alli uic spisał. Dostało się tam wszystkim 
POl:ikOIll, uostato X. Soleckicmu z Jarosławia i JX. Soleckicmu 
bisku]lowi w Prwlllyslu. Wmieszał się w to i IHlstor Śl iwka gło­
sząc to, O (7.eUl cały .,hviat wiedział, że on Tuczempian nic przyj ­
mował! Jak mia.t przyjąc, kietly ni kt tlo niego s ię nic spie­
szył I 

A ta cał'a pisanina ]lO gazetach była hc7. potrzcb.\·, namiętna 
i krzywdząca niewinnych IU llz i. 'l'uC7.Clllllianic I'r7.es7.li na. obrzą­
dek ł:~iilski ro Jlrustu 7. tej pr/.yczyny, 1.0 mówiąc w domu i w 
rodzinic po polsku, czuli się l'olak:tllli, a. UC7.Qszcwli bo kościoła. 
Kaiqdz I'ftJboszcz ruski, choiat ich sklonić do tego, a b y Jl o r II s­
kUlIiq uC7.yli , a w~br:lniał im chodzenia do 
koticiola i oaleienia do bractw n:187.y c h. '1'0 głów­
nie i jedynie 8110wollo\\'alo przcjście 'l'uc7.ollll'ian na obrządek la· 
cinski. A więc do nikogo O Ul żalu miee nic nalery, aui urać te­
g6 za do, 00 flrJ.eeio i wiara na to l,oz\\':l.1:1., i wolnośc wyznania, 
temlJardzicj jest ustawą zastr1.01.ona. 

Kronika. 

o zdrowiu Ojca św. Jlcm.n~lnc dochodzą wi:ulomosci. 13110-
czynek letni skrl.CIJia sily !!Qclziwego stnrc:~, ktJrcgo "raca . zdaj e 
się ulr.tym)'wnc przy si lach i czerstwosci duclla. OczJwi~cic wy lutl­
nicnic ouocne Hrz)'mu, jak w ogólc wszyslkich miast większych 
sprawia , że wiauomQści 7.6 S\\ iuta są. szczupłe. 

Ciek 1wą nowin ę , możc tylko dla rozwescl"nia letn ich RU­

d':'w puściło w swiat jedno z pism niemieckich. Zapowiada 0110, 
tc rada p::UJstwa, która siQ 01:\ zebu.c 22 wrzesni!b nic będzie 
(lługo obradowata. albowicm !lraw{) opouolHlic hr. 'J'aaff.., nic bę­
dzie lIIógl sobio dac rady dla coraz więksąeh łrudnosci w uzy­
skaniu większ.ości, wiQC skłoni cesarza do rozwiązania rady pall-
8twa i rozpisania nowych wyborów. 

Jeżeliby ta wiatlomosć .sprawie sil( miała, potrzeba aby wia· 
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rusy ze stronnictwa chloJJ;;kicg-o, już terM., chocia1- pr/.y źniwie:' 
mb'slcli o tej sprawie i znbmll sią po robotach w polu. równi c 
dzielnic do roboty obywatelskie j. 

We Wielkopolsce jCSl.CZC wrm walka w}'I\'ol:ma w skutek 
g.losowania posłów pol~k ich w Berlini e za ~uslawq. wojskowq.. 'I. 
19 p08-lów jeden tylko p. Cza rliiiski o{h!llnqł siq ou głosowani,l , 
tll.Rnujt\C wol ę swoich wyborców. Za to pOZIl:llisc)' staticzycy, tj. 
szlaclJccka pnrtya, zwn n:'\ tam "d w O rAk :l III i" p. CzarliJilJkicgo 
w nikczetlln~' tlvosób nalHlłlb i 11oniewicmla. - a. llom:l gał jej w 
tem " Czas" 1rrfl.n:owski. Oburzeni telll wyhorcy 7,wtbli wi cc 1m· 
tul icko·ludowr do miasta Bygdosze7,~' , i na t~'m wiecu " 'yrazili 
8Well11l posłewi, p. CzarliJisk ielllll ezctió i zali fanic, fl "Korjero· 
wi 1l01.llllliskielllu" i "Czasowi" pismom szlncheckim, - jedno· 
glosnic, h!) ublic zJ\e s~owa 1)ogard y." 

h 1> o Z II a n i u ZliŚ J l rzJszło do bkiej burdy: l tam kic· 
rował (]otJchczas wyborAmi "komitct centra)ny" pOZll:uiski , w któ' 
rym Il fZewllgę mieli szlachcicc i ich (agasy. Wyborcy 1'01.nłluia 
z:l1-ą,d:l1i ,,"wołania zebrania nn klorcm oświadczyli, że komitet ccn­
tralny stracił ich zaufnn io - a )moto Żl\d3jq, aby złożył 81\'e u­
rzędowanie, KOlllit(·t rad nic rad 1'0 zrobił, a1c gdy na n:u!łę)luelll 
zebraniu miano obierać prl.ewodniczqeq;ti, siary pr1.cwodnic7.ą c'y 
nic chciał ulltą)li ć, ale twicnlził, żo on lila ul'7,ędo1\' :lć, aż tło no­
wego wyboru, }'rzyszło w skutek tego do wiclkit'go wzburz('n ia 
i zgi('~ku, lak że I»olicya zebranie rozwiązała. Stli ł siq prl.)' tcm 
fakt pożałowania godny, mianowicie trn, ;;e glly jcden z obecnych, 
X. Skrzydlcwski, uronif\c komileLowcbw, olJtllził zgromadzonJch i 
w sa li z:'lłoży ł kapel usz na gł owę, ktoś z obecnych wicsiony obn­
rwuielll z IJowod u lego zacllQwl\ nia siq ksiq~lz;'j, ",· tłoczył mu lia­
poJusz głębiej na głowq, jak twierdzą jedni , C1,y tci l'otrącił ksiq­
dZlI, jak tw icrd1.q. dnlllzy. Oczywi ~cic pisma tlwortlkic teraz rzu ­
cają k lątwy na lud "z a z II i c w a ~ ę k s i ą II 1. a!U Prawda 
pochwa lić trgo nic można, owszem 8urowo 1.ganić ullki.y, a tylko 
to j edno <lotłać )lolrzeha, że )Jowollem tego \\'Ylladkn "r'a niestety 
ta oko l iczn osć, że k s i ę ż a u i o I i c z ą !:I i ę z I II d c m, II. po 
starom u ciqgn~ za telll, co hyło nir:p:clyti może dohro, ale dzis ustać 
!lIusi: to ,jest :f.a utrt.ymaniem opiek i i prztlWOdllictwa p:lIlÓw.­
hA nam dl.iś obrony, nie Ol)icki flotrwha.!" 

Wojna nie na bagnety j eszczc, ale 111\ pieniądze wybnchła 
pomiędzy Hossyą a NiemCllmi. A stało siq to wk: Hossya Jlo,l­
wyższyła naglo wsz)'!:Ilkie cła otł towarów przychodZł~Cycb z Nic· 
miec tło Hossyi, a Niemcy w skutek tego J1olhvy7.s7.yli cła od to­
warów rossyjskieh. Z Hossy i id zie do Niem iec zboŻ<l i płody rol-
110, z Niemiec do Hossyi wyroby fabryczne. OC7.y wi~cic wi ęc 
Niemcy gorwj na tem wyjt.lą., bo ehlcb zd ro1-cje, a H06sya nic nic 
straci, bo boz wyrobów fabrycznych łatwie j obcjsc się Jnożna. 
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Listy od Przyjaciół "Pszczółki". 

Niech hęut:ic l)ocl1\\:llol\)' Jezus Ch rystus! Szanowna licda­
keyo! Sm utno URm było PulalWIIl w Bielsku i w okolicy mics ... ka­

. Jq.cy m a należącym do IHlrułii Bielskiej. W ruku 1888 wydnrła 
nam nieubłagana slIIicrć wielce szanownego, ukoch:lII cgo nam I,ro­
u08zeza i dziekana, księdza Franciszka Daniela. J3yt to mąi 
wiclkich- cnót i .wielkiego Beron ; micwał pn:cślicJIIO k:lzania Jlol­
skie. J:\kic zllslugi poł\Jżyt ok~u zhawiClliu. ,IU8Z jem u POWiCiLO ' 
n.rch, oraz okul'1 Uttiększcnia i powiQkszcnia k06ciola , tego nic 
będę opił!ywl1ł, 00 się hoją :'Ibym nio umniejszył moją nicwi:ulo­
Il:o~cill wielkich zaslug tego Z:'lCIl('go i wielce szanownego kilJlbna. 
110 drogi~b IJamiątck k:ó;dcJlltl sercu miłych pozostawił 1'0 sobie, 
tł1go jn nie j estem w 8t:1nio opis:lć, :Ile !JOwiclII jcdnem słowem: 
był to JUt\+. wielki ch cu bt i pckn DuchĄ Bożego. '1'0 też si,Q po­
kantu IW ,ezasill .il'go pogrzebu, j:lk był 8Z:UlOW:illy od. salOcg,) 
DnchowitJlistw:I, gd),ż lIa trn pogrzeh przyby.ło 80 księl.y zc Sląska 
i z Ga lic)"i, 7. ksiQtl'l.em. Biskul10m Franciszkiem Snicgollicm na 
czelo. Byli· też dwaj ksil;Ż3 1. K~t, z kla8"f.t~ru Ojców Ucfurllll:ltów, 
O. Gwaruyan Des1.C't.tIlkn, i O. Amuroży. S'nin lo lIIoi'.lla Jlowie­
dzieć że juk miasto slare, t.\kicgo pogrmhu j eszczo nikt nic miał. 
}'j) ami.crd Ks. Franciszka Daniela mu,t;"!ł do oas na probostwo 
Ks, Julius1. Hoffm:wn, rodak BieJski. Przc:t. krótki jcgo pollyt w 
Bielsku, bo nie calu cztery lata tu z!hinłał, pr1.yozdobit kościół, 
o. ilo I{) było możliwclIl . Ale k:t'l.ail polskich uiu wiciu miewa ł. 
Za jego C'l.:l~!11 zostaty spr:lwionc Ilrzt:lilic'l.nc nowe orglllly, a dnia 
Hł. ~' rzcli niĄ r. 18m "r:t.e~. niego IloawiQconc. Za jego czasu zoo 
stl\ł też wybu'lowanr kościółek filialny w Bystrej, a dnia 9 listo, 
p.·ula w r. 1880 prwz niego poHwi((cony. l byłby j('szcze jaką 
pattliątkę 'Zostawił po sobie, alc ze zl"lf\dzenia Boskil'!;O 8t<ll0 się 
inl\Czllj, ho oto t1nia 28 gru (lnia w roku 1892 Jlowołał go l'jllt 
Hóg do siebie. Zmarł Mgł:ł ~m iercijh m ożna Jlowietltieć w połuwi­
cy lat I t..'lk znów została. 111\8Za parafia. osieroconą. Dni.\ :t.aS 
26 kwietnia roku 1893 zlnitał do n3!; nowy prob'18zCZ) K ~. J ó:t.l'1' 
Hlllowsk i, również rodak bi elski. Cmina katolicka llrzyjq.ła Go 
LlrocJ.yacic, o ile lo było Illożliwelll w naszom miescic. Zaraz w 
p ierwszą ni edzie l ę, usłyszelismy przcsli clIl e kazanie Jlolskic, tak 
Itięk nu, tak w:t.ru slaj~ec, żo niejednemu pu soi ły się b.y z oc;~y a 
niuwias ly głośno Jlła k:l ły. l tak prawic co nieuziela s łyszymy 
wuuszaj1łco /1 0 glęhi serca kazl\ lIie. Jest to mąż pcl"CIl Dllo\1:\ 
Boicgo, lila "dclki dar o)lowi:Hlan ia, a j)racuje oz całe j si ły w win. 



nicy P:u\skitli. Miewa po ,Iwa kazani:\ przed I'łlludlliem, jedno w 
parafialnym, drugie zlui w jednym z fili:lln)"dl kościvłuw. :;q tulaj 
bowiem trzy fi lia!ne kosoiul)', to jt'st w St:lry'ln BicJ$ku, w Kamic'­
nicy i w ni:lłc~, Tak z rado~tił jlowit dzicc 1lI6icm)', żt'\vzbUllzil 
nam Pan Bóg wielkiego męia w oso hi..: l,rzcwielelmcgo KśiQdza 
Dr. JÓ7.cfa Bulowskiego. Tak my Polac)' skbtJalllY i\Iu dziQki 'T. 
całt"go serca za Jego pr;H~ę około zhawienia. tlusz, a osobliwie za 
Jego Ślic'T.ne kaznnia. Wierni garną sią gromadnic do świ!\I.yni 
pailskic;, że ta ztlaje siQ być za malą ; każ lly czeka z Jlobożności~, 
aby uslyazec kazanie. 

Dnia 24. maja r. 1893 plw/'yje{'hał do Biclskn ~:I,iprl.Cwicle­
hnicjszy KsiĄże·Bisku]l Kardynał, lir. Jeny KoW, i'rl.yjmowany 
uroezyscio i witany I,rzez Duchowicl\stwo i wl:1.(lzo świeckie. Unia 
zaś nastQ]mego udziela I Sakramentn Bierzmowania i 1'0 poł Ul lll i u 
odjecllat Muszę też w81lomni('ć nicco o lIt1s7.)'m organiscie. Jeat 
to Illt\ż posiadający wielką lI tl.ukę w muzyc(!, ma wielki u hłlnnl:\. 
i jcst zaraze m kompoz)'turem wielu utworów llluzycy.nycb. l'rl.c­
liliczllc jego granic na org:mach, jego spicw, a csoh liw io jcgo ot!· 
powiall:mie wc )ls7.)' 8W. "l ic7.llym głosem, j,'st jego ut ..... orem. ('rak 
olljJowiada jak iUlli, ale nic z or;:ranami ty lko a" 'oilll głosem, '.0-
lIlug swego utworu). Ale m,'!. bttrdzo wiele tlo c~.yllil'D i ll , gllyż 
utlziula lckeyj muzyki I,ra ..... ic na ..... szystkicll infjlrulUcnlllch, oraz 
udziela lekcy j śpiowu , D!:ltego ma też swujogo zastęl,cę l" Juzcfa 
Zie lcźnib. 'rell jego zastępca ~,lIa dospj dobrzc grac i 8Jlic ..... ac, 
:tle nie zlla wit.lać jeszczo dobr!.o rozkładu M~zy !iw. 

Sldad:lllly też podziękowanie lIanu .Michałowi l'iszowi i IWU U 

.JUz('fowi Szupowi r.a tlnąthcnie czyli za obsIaranie eię o inuz,\'kQ 
na 1''olskiclII nabożl'iuitwio, wc wszystkie większe lIroczystu8ci ko' 
6cicluc, co Im~cd km nigcly u lias nio bywało. Na kUllCU IW1,tlra­
wiam też serdeczn ie PKs. Redaktora i wszyatkieh Czytelników. 

C;yM,,'ik S. 

Z RuJek to lipcu. 1893. 

l'uchwtll. Je:ws Chr.! Szanowna Hetlakcyo! Mamy tu od \:it 
llawnych czytelnię miejską., do kl.ón:ti n.l ldą tutejsi mieszczanie. 
Włościan Polaków w Da'szym Ilowiocio malo, jest cztery wsie pra· 
wic ez.\'ato polskie, są i miCS'l.llne, alo lłusini stanowią wi~kszOt!ic. 
Staramy się o ile lIJuźnosci dobrą zachować zgodQ, a l,mgntClio)'~lIIy 
żyć w uajle lJSzcj oraterskic j miłości. ' 

Członkowie naszej czytelni w czasie procesu WKs. Jh~ll 11kto­
ra, I'olllimo żc są zależni OlI osohistości WKs. lłedaktorowi lI iu­
przJchylnyc h, ztlohyli siQ pr/,ccie na od\\':lgę, że \v e'waie dyaputy 
o procesie w puhli cznym lukalu , wyraża l i się z uznaniem o dzia · 
łalności Ks. H,euaktot:ł, a po nadejściu wiadomości o uwolnien iu 
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wysłali nfl ręce dr. LcwflrWwskiego następujf\cy tele .~ rRm: "Z po­
wodu publicznie UZllntwj niew inności przez władzę kompetentną i 
legalną, wyr:tj;amy serd<..'ezną r:l.tloac i wdzięczno llzlMllie ubroiley 
pr,lW ludu,'" 

Do stronnictwa. chłopski ego l) rzystępuj omy, a pragnęlibyśmy, 
aby w naszych stronach stronnictwo to H\iało jak najwięcej 7.WO-
lenników. .Adolf JJieniccki. 

Od f·w.akcy.'. SZ:lnownym Członkom Czytelni IJrzesyłam ser­
dcc7.ne Bóg lal,łac l W parafii Uudeilskiej spędziłem młodo lUO 
lata, tam I)OzlIalom iyeio i biedy naszego ludu i t:.lffi go kochaó 
się nauczyłom. ,\!iły mi więc Jlodwójni e ten objaw żyezliw08c i od 
tych, kturych w::i pomnioni o zaWS;l;O mi miło. Daj Bożo, kiNlyś 
osobiścio po(b;iękowac tak Szanownym Członkom Czytelni, jak i 
Opiekunce i Matce wspólnej, cudowncj w Hud eilskim OLr:łzie. -
Najolblaiuu:y lIo śmierci. K •. StallilltfJ.W StoiatolC8ki. 

Rozmaitości. 

Cieszyn. W dzien .Matki Boskiej Ani olskiej 011b)"10 się 1.0 
br:tnic '.l'cre~·arzy i 'l'crcy:trck, na którcm postanowiono walne ze 
I:tr:.IIIic 7.wołac lIa 10 września , w niedzielQ N:tjśw. Imienia Mary i 
a tymc1.ltscllI IlrzcJsięwziąć to, co potrzclmc dla otworzenia ochron· 
ki polskiej w Cies;r,y"ic. Na 1.ebrallie takic, zwołane do prywat· 
nego lokalu i złoioue z Osó b imiennie znanych, wedle §. 2. usta 
wy O stowarzyszeniach, nic ]loh-zeba moldowania n wład:1>Y, fi Jir'.le 
cic ,.k t o ś'" - (łlłtwO 1.gadnąc kto, wiedząc kto się ochronce 
najbard ziej sprzeciwia) doniósł sLarostwu o niem, llby wysłalo ko­
misart.:t I,oli cy i micjskiuj. P. komisart. prt.ybył, a przyjQty jako 
gość, postu :!hał czas jakiś , a I,otcm się oddalił. 

- Urząd nik kolqjowy , który w niedzielę (6 b, m.) wieczo· 
rom }lny kasio osobowej s]ln;cdawat bilety w strolłQ węgierską , 
j cst whlac złosliwym prostak iem. ho' K. z On. kUpOWllł 2. bilety 
do 'l'rzyilca i przez pomyłkę dał 10 et. więcoj. OJ)" sJlostrzegls1.Y 
llomyłkę i~d:lt ich zwrotu, li. k:ls)'Cr \, orw:tł IJilety i e i snąt niemi 
w ocz)' Janowi. J eden bile! UI)a t l ł nicwiarloJUo gd~, i(\, i nic 1111)­

i na go było ollsz llkaó, więc Jan K. mnsial trzeci hilet kupić - i 
tak stracił podwójnio. Nadto p. k:lsyer powabł s i ę prt.c1.willkam i 
miotać na Jan a - i na cał)' lud , nazywając go ,.e i 1\ G a 1l Ił C r ­
vo I k l" Przeciw g rubiaJis kiomn knsyerow i wnicii liśmy zaża l e ­
nia. do dyrtJkey i kolejowej , aby go ta lIall~zyla ) że l u d r o I -
s k i nic jest byd lem, Ilni niewulnikiem Ili emicl:kich urządników 
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- Prl.}' t(:i sposohnosci prosimy Braci l:)l!F.aków, aby ku­
p ujł\c kartki kolejowc nio llu.iwiJi po n i c ni i c c ku, boć to Il .... l.C· 

cie dziwne, narwk:\ć n:1 Iliemcu\\', a uż,rwne bez pokleby, '4.,,'1 
dla }lopisu obcego j<;zyka. Zr.iLc ie ł;lk , jak zrobił jeden kuyo­
ro wi w TrzyliCIl, kł.óry mu na polskie zapyt:mio fltlł lIiem iecką 
olll/owicdż i dodał: "Spreehl'll Sio \leul sc"" a 1('n mu oltrzekł : 
"Kiedy mi sil( niu chco" i powtól~/'.d żl\ll anie }lo pol­
sku. 

Trzyn!ec. Nicjaki p. Bijllln, katolik, harci1,o sil( tu ruzhija 1.:\ 
Golcem owangiel ikicm, nb)' mu dnc I<"(lSZt} pos:I(I<;, ktbra wetllc 
lat służuy Il:\lcży sil( J CfJ,cmu Ciclleilllc, i który ją tum.z już rzc­
czywiścio sJlełnia. P:lIl B. chciałby dokucr.:llliem Cienci:\łą t!0 I)fI)W:\' 
dzić do tego, aby sam ustąpił. Spocl:t1cw:\my lliQ, że Zl\rz~d nio 
dOpU8Ci do tuj krzywdy i b((dzie przeslrzl'gat sprawiedliwośei. N. 

Zapytanie do Gwiazdki C ieszyńskiej. "Gwia'l.dk~ Ciesz." 
opisuje Ul'OCZys\O~Ć w Ustruniu i w Ł~kaeh , i rozmnilc taili min no 
przcmol\'y. Ha czy też nnIU wyjasnić, w jnkim języl\ll to wszy~łko 
siC( odbyto, i czy lam niemiecki ją1.yk nio hył gorą? Kicmicck ie, 
a choćby na !Jó ł niemic{'kic !lamdy i U!oO::Z)'stosci ludowi nn Sląsk u 
'ylko szkotlę IJ rzJIl '.J szą. 

Marszałek kraju urzędnikiem czy nie ? r,Na l'otlno Listy" 
pisalo wyehouzt\eo w Pradze z08tnlo skonfiskownlw za nrtJkuł 0-
ura.żajt\ey J.larszałkti kraj. Sąd zn iósł konfiskatą, twierdząc, żo 
jbrszałck nic jest urząd n ikielU; sqd wyższy l.atwiordzit lumliska­
tli dowodząc, io Marszałek krajowy jest urządllikiem! A wtcm 
pisze g:ncta Jlodajqeą tą wi:ldomosc, salllo sądy nic St} zgod no w 
lem, kto u II:\S jest, li kto nic j est urzędn i k iem. W II stnw ie kar­
nej często mO\\'I\ jest O urzqunikacb i sUI'owe wyznaczone kary 
za ich oIJ r:lZą, ale kto i kicd.y jest u"'l l(dlli k.iem trgo nigllzic niu 
ma lioklaunie okresloncgl). Wedle praktyki url.ąuników jest nhl­
zliczona i1o~ć: woźny, żll u d:mn, PO\iCJIIIlI, )lolowy, I c~n i k, tlrożnik , 
cgz.:klltor i innych wicie u ważani b.YW:łjfl: z~ urzętlników, Ił IJO­
tom lJiodny ehloJl gdzie się ruszy kogos ura'li, i itb.ie do 
więzienia. Sprawa ta koniecznie I)otrzcbujc doklał lllrgo ukro­
iBenia. 

Ile boaaci potrafią stracie.? Pewno wcsol"e towllrz.rslwo 
roJsyjsk io zobrało siQ wieczorem 11;\ zalJilwQ. Wino SZIHlIlJIIIISldo 
płJnąło !!trugtllll i, a dowcipy wymy~lano z,~ dowcipem. Wreszc io 
lwstnnowiollo lJ:mi6 się w krągle, iłl0 kr~glallli były fla s/.ki szalll­
p,lIIa, a kulami lIIelony. ZaUllWk;l si(( podobała i trwało to 
do rana. I~achunok wynJsit przoszlo ó tysi<;cy rulJli!! - Nicktó 
rzy panowio m\si potr;ll'l!l za jedną noc przograc więcej, bo czasom 
i 20 tysicev! 

Msze ' sw. odprawione Będą. - OlI 16 do 24 sicrf'uia no­
WCIlIl3. na iut. I' iotra. 
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Ceny zbo2a. Krakti,o -1 ';łrp"ia 18M. 
płacono r,a 100 kilogr. hcy. worka: 

I'u;c"i ... ,. 0 (1 9. - do !l.3 O. Żyw od 7'_ do 7.30. lęezmior', 0(11;,\1'-, ,11'1 
7.·_ 0"-;08 od 1.15 do 1 40 lbop~k(l,l 11 '_ ,lo lł-i>O. Konic:tyn:l.czor,~ol'" 
Q.l - do ,- bialll 0<1 - do - ,- Ziemniaki ZA. hektolitr od 1'80 do 2'20 
Groeh Q(l 7'&0 do 9'- 'I'llIarkll od 7' _ ,lo 8' - I'rOllO od u'- do 0' - Fili . 
8(11", o,} 6&0 do 8'- J"gly o!l ll '_ do Jfi- J/IIj" :,,,, kOJ''J od 1'20 dol"!!; 

Poczta redakcyi. 
Pr"w(l ~i .... ('m!l W,.lentem" od Wi. lokA. Wicl1I"yk W,,~z jui LJy ł wy(lru 

kQ.,'lllly w ,,1",1;0, kt6ry %."\ artykuł o proe(laie był ~kon(j"kow"lI)·. Wvdrukuję· 
my 1'0 ru drugi - Iymu:lscm tylo Ilo,,·jcmy: M"eiuś, chlop 1'"'L,ki, nic .... ". 1, 
Ill.oy n il jego fI;r;dur:r odl,owill.lh. c, o:"ll\8'w~:\ gdy terll'" jut 'l >ty/I:u,,; ~i ę wd;ojo i 
.H r z ci \lI:: oS w· Mwoich "'od~i po m,. ... O,·I~kicll icll 101;30,;10. P. A. Sm lLroli w 
WClIolej. Pro~i,ny · ... ylllienic l>rllkuj"cc nurncrlL. tlty "r. WiCl',ell poo;l:oli3my. 1'. 
S. S"clleplUluk w Tamow i",. l'onię".1;' Ka:.:eŁki l>.)' ly ;r.lIl'bcoJlę lio I l ipclL r . lo. 
bi ciłłellgo, "';9C przy31111lo 2 xlr. :':.1 1 ,i~lLl;imr j ako ,>relluII.el'/lt9 (lu kol,Oł. c .. er ),'·clL 
r. 94. I'. SiI<ym. \\'IOOlLrc>:yk ,.. C~ch6wku. Ksif\J;ka o "i l"lgn:1"''-o nic wy~:.: I .'1. 
je~zeM z ,I . uku. Juie,;my ogl "~MIi, ;'e ~koro bqd:.:io gołową, ] )(Kb",.)' o 1('," 
wj,u.loJll04ć. 1'. J . Smolak \\' K:"'łlion ce. lJuynili limy z ~,lre<ICm I l ie:<lJąegil<eul. 
I''''uy, ,.·o,lIug iyuunia. C .. y jeuCMl co l>rnkuje? 

ALFRED RASSL 
halltUl1lalliM W OpaIO;~, Ślqllk.aull{/yac1.:i, 

p<,lcea wyoorncj jakosci: 
Zboża ozime do siewu : żyto i jlszcn icę siewn ą., 

"'-.t...gatunki wyprobowano i polecenia godnu, hodowano w wysokich 
~ górskich voło7.unj;,~Ya z r. 1893. 

O ik UJ1J<l8 8tal"CZ!l. - ll'óbki i o/er·ty zalCtlU JUt u8tUgi.. 

Stuczne nawozy, mączki kośc iahe i liupcrfoef .. ty, 
pod gwarallCYą za pełną Zll.wartose pudanych i należnyeh składo· 
wych CZttśc.i. 

l 'rt.y zamó wien iach na wagony odsyła się ollłaln ic (franco) 
do kllż,l cj stacy i ko ll'jowej. 

do 
Na Lampę dla " Matki Boleśnej ll 
rozpor/'q,dzaJnośei W. X. UcdaktoriL 

Z KOlaorowie: JlIU i "'lILry"n,," D~ l e ki 00 et. Nil ich ręce: Frllncis>:ck 
P rau.e"kll bl) et. l"rancillllCk !Suchou 30 e t. Anllll. Brak 60 et. AIlnIL Kodk 
20 ('ł. Zolb. Jurayk 10 et. Iloz~lill Mueh 20 et, Jędrzej Zolich 10 ci. An· 
toni i K .."la.:t;y nlL !Unin 20 t:t. ZU>:II II nlL lIyczko 10 et. JVtl':<ej GlIndor 20 
et, jlln Ue,. 10 ct. Ann/l Uozner 20 et, J~,lrzl'j Uo"ner 20 ct. )o'nmc.iazek 
!tOMie. 10 et. Kałllr:!:,"'l Ulllcka 30 et. MnrJ'lu lIlll Uórutl k:JwlL 10 cI. Ze 
Sehodniey: Wiliu iow,ki J/ber :10 ct. Z Boleslnwi,,: SIAD. ł~y';k z i.on~ 31 et. 
l lAzem ... d r. 41 et. Z Ilopne.lnicmi 431 d r, 32 et. (C. d. n.) 

Od l" u red, K"rol !:itu/leneki. Z ,(rukllmi ~ Maci er.ty katolIckioj" w Cuey, 
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